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Miejsce i czas wydarzeń Łańcuchów, II wojna światowa

Słowa kluczowe okupacja niemiecka, majątek w Łańcuchowie, volkslista

 
„Mój dziadek nie chciał podpisać volkslisty”
Po sąsiedzku w Ciechankach Łańcuchowskich właścicielem był Zygmunt Lachert,
który sprawował tam funkcję zarządcy rodzinnego majątku. Zygmunt Lachert był
żonaty z Czarnocką, a brat mojej matki również był żonaty z jej siostrą, Barbarą
Czarnocką. W czasie okupacji, gdy mój dziadek nie chciał podpisać volkslisty, nie
chciał współpracować z władzami niemieckimi, majątek został przejęty na tak zwany
„Liegenschaft”. Liegenschaft to znaczy gospodarstwo podlegające państwowemu
zarządowi. W związku z tym, właściciele majątku, moi dziadkowie, zostali pozbawieni
wszelkiej  władzy  i  zaczęli  otrzymywać  od  okupanta  jedynie  ordynarie,  czyli
kilkanaście metrów zboża na rok. I dwa litry mleka dziennie. Wówczas, brat mojej
matki, który w gospodarstwie pełnił funkcję rządcy na pensji, otrzymywanej od ojca,
od babki konkretnie, musiał Łańcuchów opuścić i zamieszkał u Zygmunta Lacherta, w
Ciechankach, w których pełnił funkcję rządcy do końca 1944 roku.
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